


Rozmowa numeru

Fascynująca technologia
Rozmowa z Mirosławem Przymusem, majsterkowiczem i nauczycielem

– Czy myślał Pan o jakiejś innej 
pracy? Jaka to by była?
– Kiedyś myślałem o byciu straża-
kiem, ale gdy rozpocząłem studia, 
to wybrałem prace w szkole.

– Skąd się wzięło zainteresowanie 
do informatyki?
– Rozwój technologii, która nas 
otacza i moja ciekawość jak dzia-
łają różne urządzenia sprawiły, że 
zainteresowałem się technologiom 

informacyjną. Poza tym jak sami 
wiecie urządzenia i aplikacje, któ-
rymi się posługujemy, zmieniają 
się, przez co warto być na bieżąco z 
ich obsługą. Dla mnie osobiście jest 
to bardzo fascynujące.

– Kiedy zaczął Pan pracować w tej 
szkole? Czy pracował Pan w ja-
kiejś innej?
– W naszej szkole pracuję od 2019,  
a wcześniej pracowałem w liceum  

i gimnazjum oraz w innej 
szkole podstawowej pod 
numerem 63.

– Jakie ma Pan pasje, za-
interesowania?
– Moim zainteresowa-
niem jest muzyka. Bar-
dzo lubię słuchać jej na 
płytach winylowych i nie 
ukrywam, że podczas słu-
chania – odpoczywam.

– Jest Pan dowodem na 
istnienie życia pozasz-
kolnego? 
– Oprócz pracy w szkole 
interesuję się wspomnia-
ną muzyką i historią. Po-
chłaniają mnie także licz-



ne obowiązki rodzinne.

– Jakie Pan czyta książki?
– Jeśli czas mi na to pozwala to czy-
tam książki związane z historią.

– Czy spędza Pan swój wolny czas 
na rzeczach, które robi Pan w 
szkole?
– Praca w szkole wymaga poświe-
cenia wielu godzin do przygotowa-
nia się do zajęć. Oprócz informaty-
ki prowadzę tez zajęcia w ramach 
MDK3 – ,,młody majsterkowicz’’ 
zajęcia te wymagają szczególnego 
przygotowania modeli z patycz-
ków. Modele te później wykonują 
uczniowie. Podsumowując – tak 
czasami jestem zmuszony do ro-

bienia rzeczy w moim wolnym 
czasie.

– Jakie ma Pan relacje z innymi 
nauczycielami? A z którym naj-
lepsze?
– Staram się mieć jak najlepsze re-
lacje ze wszystkimi nauczycielami, 
lecz moja praca pozwala mi na roz-
mowę jedynie z nauczycielami dru-
giego piętra podczas dyżurów lub 
w czasie spotkań w pokoju nauczy-
cielskim – z innymi.

– Jakie miał Pan oceny z techniki?
J– eżeli chodzi o oceny udawało się 
zdobywać 4 lub 5, pamiętając, że 
w czasie mojego nauczania stopnie 
były w zakresie od 2 do 5.



Zapraszamy na zajęcia ,,Młody Majsterkowicz’’ 
w środy lub w czwartki 

od godziny 17:10 do 18:40

– Skąd się wziął pomysł na zajęcia ,,Młody Majsterkowicz’’? 
– Pomysł wziął się z moich zainteresowań tą tematyką. Chciałbym,  
by uczniowie rozwiali swoja kreatywność i umiejętności manualne.

Rozmawiali: Igor Zalewski i Szymon Małek



– Jakie inwestycje w ostatnim czasie były w naszej szkole? 
– Od września odbywa się zakup nowego sprzętu z programu „Rewo-

lucje”. Program ten obejmuje zajęcia dla uczniów z naszej szkoły. W ra-
mach programu wymieniono cztery monitory multimedialne, w salach 
40, 39, 37, 28. Dwa kolejne monitory zostały zakupione ze środków pozy-
skanych z Wydziału Edukacji i Sportu Miasta Bydgoszcz, trafią do sal 26  
i 43. Kupione zostały również zestawy do nauki robotyki Lego, wraz  
z tabletami. Kupione zostały także dwie maszyny do grawerowania  
i wypalania w różnego rodzaju materiałach. W związku z prowadzeniem  
w szkole programu „Aktywna szkoła”, dostaniemy nowy sprzęt sportowy. 
Można powiedzieć, to inwestycji jest całkiem sporo. 

– Czego możemy się spodziewać w przyszłości? 
– Rodzice złożyli do prezydenta miasta petycję w sprawie powiększenia 

sali gimnastycznej. Czy znajdą się na to środki i kiedy ewentualnie mogli-
byśmy się spodziewać prac, trudno na razie powiedzieć. 

– A jest szansa na to, by został uruchomiony szkolny radiowęzeł? 
– Niestety. Na razie nie ma pomieszczenia, w którym można by to zrobić. 

– Kiedy wszystkie tablice zostaną wymienione na nowe? Na razie  
w wielu salach wciąż są bardzo stare tablice, na których pisze się kredą. 

– Możliwe, że do końca roku wszystkie tablice zostaną wymienione na 
nowe. W połowie sal tablice już zostały wymienione, zostało jeszcze dwa-
naście sal. 	

– Mamy w szkole drukarkę 3D, do czego jest ona wykorzystywana? 
– Prowadzone są zajęcia informatyczne przy użyciu tego sprzętu, 

uczniowie poznają zasady działania drukarki 3D i uczą się używać jej we 
właściwy sposób. 

Rozmawiali: Milena Cholewczyńska-Wiśniewska, 
Aleksandra Woźniak, Krzysztof Przybylski

Szkolne inwestycje
rozmawiamy z dyrektorem Michałem Czajkowskim



Nasza twórczość

Zaginiony Renifer

W Bydgoszczy, mieszkał chłopiec o imieniu Adam. Był to czas przedświą-

teczny, a wszyscy przygotowywali się do Bożego Narodzenia. Adam uwiel-

biał ten okres. Pewnego wieczoru, gdy wracał ze szkoły nr. 62, zauważył śla-

dy renifera prowadzące w stronę lasu koło biedronki. Zaciekawiony Adam, 

postanowił podążyć za jego śladami. W głębi serca czuł, że to może być coś 

wyjątkowego. Po kilku minutach marszu zobaczył zdezorientowanego renife-

ra z czerwoną obrożą, na której widniało imię: Rudolf. Adam nie mógł uwie-

rzyć własnym oczom. To był Rudolf, najsłynniejszy renifer Świętego Mikołaja! 

Chłopiec wiedział, że musi pomóc Rudolfowi wrócić do Świętego, aby Boże 

narodzenie mogło się odbyć zgodnie z planem, bo, bez chociaż jednego renife-

ra mikołaj nie będzie mógł dotrzeć do wszystkich domów. Bez chwili wahania, 

Adam podszedł do czerwononosego i delikatnie go pogłaskał.

– Nie martw się, Rudolfie. Pomogę ci wrócić do mikołaja – powiedział 

chłopiec. Po drodze Adam opowiadał Rudolfowi o tym, jak bardzo ko-

cha Święta. Renifer, jakby rozumiejąc każde słowo, szedł obok chłopca. 

Gdy dotarli do domu Adama, chłopiec postanowił napisać list do Świę-

tego Mikołaja, informując go o odnalezieniu Rudolfa. Następnego ranka, 

gdy Adam obudził się, zobaczył, że przed jego domem stoją wielkie sanie,  

a obok nich Święty Mikołaj. Szybko biegł po schodach i wyszedł na dwór

– Dziękuję, Chłopcze. Dzięki tobie święta odbędą się bez zakłóceń – 

powiedział Mikołaj, wręczając chłopcu pięknie zapakowany prezent.

Wojtek Radke i Szymon Małek



Wyjątkowy

Jeden dzień.
Taki magiczny, taki wyjątkowy. 
Każdy ma o nim inne wyobrażenie. 
Co roku jest w tej samej dacie. 

W końcu przyjdzie. 
Każdy usiądzie przy magicznym stole. 
Na tę jedną wyjątkową kolację. 
Na ten jeden wieczór. 

Przepiękny dzień, który u każdego wygląda inaczej. 
Choć podobnie. 

Aleksandra Woźniak

Ry
s. 

H
an

ia
 S

ta
w

ic
ka



Byliśmy tam!

Schronisko w Bydgoszczy
 
Przez kilka tygodni uczniowie naszej szkoły zbierali dary dla bydgo-

skiego schroniska dla zwierząt. Akcję jak co roku koordynowała pani 
Joanna Lipka. 

Nasi redaktorzy udali się do schroniska zawieźć część darów, jakie 
uczniowie przynieśli do szkoły na rzecz zwierząt: karmy, koce i zabawki.

Serdecznie zachęcamy do adopcji psa bądź kota. Każde z nich zasługu-
je na ciepły, kochający dom i szczęśliwą rodzinę. Zdajemy sobie sprawę, że 
niektórzy z was nie mają takiej możliwości, lecz nie martwcie się: możecie 
pomóc zwierzakom na wiele różnych sposobów. Jako wolontariusze mo-
żecie odwiedzić schronisko wraz z rodzicami i wyprowadzać psy na spa-
cer. Jeśli nie macie czasu, a bardzo chcecie pomóc, są też zbiórki pieniężne.

 Dziękujemy wszystkim, którzy włożyli coś do kontenerów. Warto po-
magać.

Maja Imiałek



Gofry łagodzą obyczaje
Wychowawczyni klasy 7b, Pani Asia postanowiła zorganizować spotka-

nie mikołajkowe. W ostatnim czasie uczniowe tej klasy nie zawsze zgadzali 
się ze sobą i zdarzało im się nie przestrzegać zasad panujących w grupie.

Wychowawczyni za główny cel spotkania postawiła zintegrowanie ze-
społu klasowego oraz przypomnienie zasad panujących w grupie. Wraz z 
Panią Asią i Panią Dominiką uznaliśmy, że wspólny posiłek w postaci piz-
zy sprawi,  że atmosfera będzie lepsza i sympatyczniejsza. Kolejnym fanta-
stycznym wydarzeniem był fakt, iż podzieliliśmy się na grupy, każda mu-
siała przynieść składniki na gofry. W tle słychać było świąteczne piosenki 
i śmiechy, najbardziej słyszalne żarty należały do Filipa i Julka, Mai i Zosi. 
Na koniec spotkania uczniowie postanowili zagrać w ,,krzesła’’ ta zabawa 
przyniosła nam najwięcej radości. Nie da się ukryć, że jesteśmy dość szalo-
ną klasą, stąd takie zabawy przynoszą nam dużo uciechy. Jako klasa bardzo 
dziękujemy Paniom za to spotkanie, nie możemy doczekać się kolejnego :)

Klasa 7b



Nasza twórczość

Magiczne krzesło 
W 2000 r. piorun ude-

rzył w magiczne drzewo,  
a później z jego kory wy-
produkowano różne krze-
sła. Jedno z nich było wy-
jątkowe. Czerwone krzesło. 

Gdybym je miała, to 
bym go bardzo pilnowała. 
Jakbym gdzieś wychodziła, 
to bym go głęboko scho-
wała. Wymarzyłabym sobie 
dużą willę w Hollywood. 
 Z basenem. 

Usiadłam na krześle i pomyślałam życzenie. Nagle… cisza?! Nic się za-
działo. Myślałam nad tym długo i nawet jeszcze raz powtórzyłam swoje 
życzenie. Byłam strasznie zawiedziona. Poszłam do pokoju, usiadłam na 
czerwonym krześle przy biurku, zjadłam cukierek. Eh… Chciałabym, żeby 
ktoś mi w końcu posprzątał w pokoju. 

Byłam tak zmęczona, że zasnęłam na biurku. Nagle mocny wiatr zawiał 
w moim pokoju, przestraszona otworzyłam oczy, a tam… Błysk! Cały po-
kój czysty! 

Pomyślałam wtedy, że się spełniło moje życzenie. Ale był problem, bo 
przecież marzenie o dużej willi z basenem w Hollywood się nie spełniło.  
- Ano tak! - wykrzyknęłam. Hollywood jest dość daleko, a krzesło mnie od 
razu tak daleko nie zabierze! 

Nazajutrz spakowałam się i pojechałam taksówką na lotnisko. Oczywi-
ście zabrałam ze sobą krzesło. Poszłam do łazienki, ale musiałam zostawić 
krzesło na zewnątrz, bo było za mało miejsca w toalecie. Jak wyszłam z 
łazienki, postanowiłam coś zjeść, ale nie zabrałam portfela. Usiadłam na 
krześle i wymarzyłam sobie trzysta złotych. Oczywiście od razu do mnie 
przyleciały banknoty. Nieznajomy pan podszedł do mnie patrząc z zacie-
kawieniem. 

- Dzień dobry! - powiedział nieznajomy. - Jak to działa? - zapytał. ` 
- To magiczne krzesło, da ci wszystko, czego pragniesz? 

Ry
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Pan bardzo chciał mieć takie krzesło, ponieważ był bardzo biedny. Za-
brał je więc i szybko pobiegł. Biegłam za nim daleko i… zmęczyłam się. 
Nie nadążyłam za złodziejem. 

Minęło trochę czasu i nie miałam gdzie się podziać. Zamknęli lotnisko 
i zasnęłam. Usłyszałam dziwny głos. Bardzo się bałam - byłam wręcz prze-
rażona. To krzesło wróciło! Akurat mój samolot odlatywał. Był jeszcze bli-
sko, więc usiadłam na krześle i pomyślałam życzenie. Od razu znalazłam 
się w samolocie. 

Następnego dnia wylądowałam w Hollywood. Poprosiłam, żeby krzesło 
wybudowało mi dużą willę z basenem. Stało się! 

Nina Jochemczak



Dzieje się

Już niebawem, 20 grudnia w szkole odbędą się dwa przedstawienia 
wyjątkowych jasełek. 

Na czym będzie polegała ich wyjątkowość? – Imprezę przygotowują 
głównie ósmoklasiści, ale nie to jest tak wyjątkowe. W tym roku jaseł-
ka będą podzielone na trzy bloki. Widzowie zobaczą spektakl taneczny, 
przedtawienie nawiązujące do historii Bożego Narodzenia, ale także praw-
dziwy kabaret oparty na historii biblijnej– mówi pan Radek Zawrotniak, 
odpowiadający za scenariusz tegorocznego wydarzenia. 

W realizacji jasełek biorą udział także m.in. panie Aleksandra Piechota, 
Dorota Rezmer i Izabela Przymus oraz pan Sławomir Przybysz i zespół 
muzyczny z MDK-u „Zakręceni muzycznie”. 

Na zdjęciu próba zespołu wokalnego Altar. 
(red)

Jasełka z poczuciem humoru



- Jakim stylem tańca się zajmu-
jesz?
- Disco dance oraz disco slow. 

- Od ilu lat tańczysz i trenu-
jesz?
- Trenuję taniec od 8 lat, a disco 
dance i disco slow od roku. 

- Skąd wzięło się u ciebie takie 
zainteresowanie?
- Od małego dziecka lubiłem 
tańczyć, więc po prostu zaczą-
łem trenować profesjonalnie.

- Co jest potrzebne żeby zacząć 
treningi?
- Na pewno przygotowanie mentalne, psychiczne, bo się występuje pod 
bardzo dużą presją i przed publicznością. Niestety, trzeba mieć też pienią-
dze, bo stroje bardzo dużo kosztują.

- Co jest dla ciebie najważniejsze w tańcu?
- Na pewno dobra zabawa, bo jak się wychodzi na scenę to jest stres.  
Ale jak już tańczę, to go nie czuję, więc po prostu uważam, że najważniej-
sza jest zabawa.

- Gdzie się odbywały tegoroczne zawody?
- Teraz akurat byłem za granicą, w Słowacji. Byłem też w Warszawie  
i w Szczecinie. 

- Jaki tytuł zdobyłeś?
- Zostałem wicemistrzem Europy. 

Rozmawiała: Maja Imiałek

Wicemistrz Europy: Ksawery Litwic



Nasza twórczość 

Redakcja „Szkolnych Plotek” spotyka się w każdy wtorek,  
na przerwie o godzinie 11.30 w szkolnej bibliotece. 

Skład redakcji jest płynny. W tworzeniu trzeciego numeru brali 
udział m.in. (kolejność przypadkowa): Szymon Małek, Mateusz 
Adamczyk, Milena Cholewczyńska-Wiśniewska, Maja Imia-
łek, Lena Kujawa, Julia Makowska, Hania Stawicka, Zosia 
Wieczorek. 

Jeśli umiesz pisać, rysować, robić zdjęcia, albo chcesz zoba-
czyć jak się tworzy szkolna gazeta, to czekamy na Ciebie w każ-
dy wtorek w bibliotece. Serdecznie zapraszamy :)

„Gwiazdkowy Prosiaczek”
To powieść J.K. Rowling znanej nam pisarki, której zawdzięczamy 

Harr'ego Pottera. Książka ta opowiada o zwykłym życiu chłopca imieniem 
Jack. Ma on swoją ulubioną Przytulan-
kę, prosiaczka o imieniu ,,Daj Proś” na 
którego mówią DP. Nagle w Wigilię 
staje się coś strasznego – jego siostra 
wyrzuca DP przez okno podczas jazdy 
autem. Nie można go znaleźć, ale na 
szczęście Wigilia to noc cudów i wła-
śnie w tym szczególnym czasie życie 
wstępuje nawet w zabawki. Gwiazd-
kowy Prosiaczek to nowa Przytulanka 
Jack’a, która jest beznadziejnym za-
miennikiem starej, ma plan – udadzą 
się razem w magiczną podróż, aby od-

naleźć to, co utracone, i ocalić najlepszego przyjaciela, jakiego Jack kiedy-
kolwiek miał, czyli DP…

Czy chłopcu uda się odnaleźć DP? Dowiedzcie się sami czytając pole-
caną przeze mnie książkę.

Szymon Małek



Galeria 
zeszytowa



W blasku świec, w mroźną noc, gdy spada
śnieg, jak biały koc, przychodzą święta, czas
radości, w sercach budzą się miłości. 

W ten czas pełen magii, w ten czas pełen 
blasku, niech każdy z nas znajdzie w sobie
to ciepło. 

Bo święta to czas, by być razem i w 
bliskości, w miłości, w radości, w szczerości, 
w prostocie. 

Niech te dni będą jak najpiękniejszy sen,
pełne uśmiechów, radości i pięknych chwil. 

Julia Makowska


